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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 ’—, kwart. 6‘—
z dostawą do domu . m i» . zł.2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 40, kwart. 7*—

Z ag ran icą .................mies. zł. 5 ‘—, kwart. 15-—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
22 1 -17 . 

Konto PKO Lwów 
Mś 504-044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować — Reklamacje 
etwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*/t cm . szer.) w zw ykłych og łoszen iach  
gr. IIP w nadesłanem  i w nekro logach  g r. 50, w kron ice , rep e r­
tuar. dział gospodarczy, paski w tekścia  gr. 70, pod nagłów ­
kiem  na pierwszej s tron ie  zł. 1"—• T abelaryczne o Sfl pre. dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, kupno 
i Srzedaż słow o gr. IZ, m atrym on ia lne , korespondencje  
pryw atne słow o gr. ZS, dla poszukujących pracy gr. S .{ 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 2S prc. Zagraniczne o 50 orc. d. ożcj.

N A R Ó D  W  H O Ł D Z I E  
M A R S Z A Ł K O W I .

ZaTaz po śmierci Marszałka ujawni* 
ły się w całym kraju postanowienia 
wzniesienia zbiorowym wysiłkiem wi* 
docznyoh i trwałych symbolicznych 
wyrazów czci dla Wielkiego Marszał* 
kia, przekazania zgłosek najdroższego 
wszystkim Imienia wiekotrwałym mar 
murom, utrwalenia najbliższej sercom 
postaci Bohatera i śladu każdego Jego 
kroku, ufundowania dzieł, godnych 
uczuć obywateli i Imienia Marszałka.

Wkrótce potem padły z ust generała 
brygady Wieniawy Długoszowskiego 
pamiętne słowa: „Zrozumiałą także i
naturalną jest) rzeczą, że mieszkańcy 
c a ł e j  P o l s k ,  muszą się podzielić 
troską o to, jaklim będzie pomnik Mar* 
szalka w Warszawie." Istotnie też 
pomnik Marszałka w Warszawie zain* 
teresował całą Polskę i stąd działał* 
ność Stołecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Marszałka Józefa Piłsudskie 
gc w Warszawie jest przedmiotem po* 
Wozeclinej uwagi.

Jako zasadniczy projekt budowy 
pomnika jednomyślnie uznano wybu­
dowanie w dzielnicy, w której Marsza 
łek od roklu 1918 do dnia Swego zgo* 
ni’ 2ył i pracował, a więc w dzielnicy 
Bełwiederu, Generalnego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych i Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, pomnika na zwiększo* 
nym przez część Szpitala Ujazdowskie 
go placu na Rozdrożu. Pomnik ten, po 
Usunięciu gmachów szpitalnych, za tło 
swe mieć będzie przywrócony w przy* 
szłości do swego dawnego wyglądu 
Zamek książąt mazowieckich ,z XII*go 
Wieku oraz roztaczającą się za nim 
Wspaniałą perspektywę kanału Piase* 
czyńskliego, Wisły i lasów wawer* 
skich.

Sekcja wykonawcza Komitetu przy* 
stępuje obecnie do opracowania wa* 
runków konkursu na pomnik. Równo* 
cześnie ogłoszono konkurs na rozpla* 
iłowanie terenów r>ola Mokotowskie* 
go i folwarku Rakiowiec wraz z przy* 
ległemi terenam’ państwowiemi i pry* 
Watnemi. Po rozstrzygnięciu tego kon* 
kursu urbanistycznego oraz konkursu 
Ha pomnik, zapewne już w roku 1936, 
oędzie możliwem przystąpienie do 
prac w terenie nad ukształtowaniem 
placu ,,na Rozdrożu" i wzniesieniem 
samego pomnika.

Niewątpliiwiie całość pomnika koszto 
Wać będzie sumy bardzo poważne. 
Jednakże w całość tę wchodzą również 
normalne prace inwestycyjne miasta, 
kltórych koszt poniesie Zarząd miasta 
W arszawy. W  każdym razie koszt sa* 
niego pomnika będzie w stanie po* 
Hieść samo społeczeństwio.

Naczelny Komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego uznał 
'budowę pomnika w stolicy za cel 
°gólno*naroaowy, wobec czego ogól* 
Ha zbiórka Naczelnego^ Komitetu obej 
*nuje również i budowę pomnika w 
w  arszaw ił  Z tych względów Komitet 
Stołeczny czeka wprawdzie na prze* 
Prowadzenie ogólnej zbiórki przez Ko 
hiitet Naczelny, jednakże zarazem 
aPeluie już teraz do społeczeństwa o 
Przyczynienie się do realizacji jego 
^mierzeń. Do tej chwili wpłynęło już 
Ha jego rzecz suma ponad dwa miljo*

złotych, złożona przez Zarząd miej* 
ski Warszawy, Centralny Związek 
Przemysłu polskiiego, pracowników 
Pńejskioh w Warszawie i  wreszcie 
Przez różne osoby i instytucje.

Dni teiru kilka przystąpiono do 
^ergicznej i na szeroką skalę zakro* 
Jonę; zbiórki na terenie całego Pań* 
stwa. Nie ulega wątpliwości, że społe*

Wojska włoskie zajęły Adue?
2.600 zabitych A b is y ń c zy k ó w .

Paryż, 5 X. (PAT) Dzienniki fran* 
cuskie przepełnione są doniesieniami 
z pola walki w Abisynji. Według o* 
statnicjh wiadomości, sytuacja przed* 
stawia się następująco: Główne siły
włoskie, 'k(tóre w liczbie 100 tysięcy 
żołnierzy przekroczyły granicę abisyń* 
ską od strony Erytrei, znajdują się w 
pobliżu Adui. Przy zajęciu wzgórz 
Pamat pomiędzy Aduą i Aksum od* 
dniały włoskie odniosły zwycięstwo 
nad armją Ras Sejuma. W  dalszym cią 
gu trwają dalsze potyczki, które w 
dniu jutrzejszym doprowadzą prawdo* 
podobnie do zajęcia Adui. Z drugiej 
stronv oddziały włoskie, które wryru* 
szyły z Damkali, zajęły Musa*Alli i 
zmierzają w kierunku granicy Somali 
francuskiego z niewątpliwym zamia* 
rem odcięcia Abisynji od linii kolejo* 
wej, wiodącej z Dżibuti. Na granicy 
Somali nawiązane zostały również u* 
tarczki, co dio których jednak brak na 
razie bliższych szczegółów. W dotych* 
czasowych walkach zginąć miało ogó* 
łem 2.000 Abisyńczyków. Oczekiwane 
są nowe ataki powietrzne. Wojska

abisyńskie zestrzelihły dziś jeden z sa* 
molotów włoskich.

Addis Abeba, 5 X. (PAT) O opera* 
cjach wojennych ogłoszono dziś wie* 
czorem następujący komun.kat:

Ataki lotników włoskich miały miej* 
sce w pobliżu miejscowości Walkait i 
Jamadja nad rzeką Jedje. Przy a ta* 
kiach tych zostały zabite trzy osoby, 
ranionych sześć. Bomby wymierzone 
były w stacje telegraficzne. Na froncie 
prowincji Ogaden lotnicy włoscy rzu* 
cali również bomby na Kerahi i Ger*

logubi. Czy ataki te pociągnęły za so< 
bą ofiary w ludziach, dotąd nie usta* 
łono. Lotnicy włoscy zrzucali też ulot* 
ki w języku Amhari.

A D U A  ZAJĘTA?
Paryż, 5 X. (PAT) Wieczorem na* 

deszła do Paryża z Rzymu niespraw* 
dzona wiadomość o zajęciu Adui 
przez wojska włoskie. Z tych samych 
źródeł otrzymano rówinież potwierdzę* 
nie pogłosek o wkroczeniu wojsk wło* 
skich do Adigrat.

K o n tro fe n s yw a  abasyńska.
włoski został strącony podLondyn, 5 X. (PAT) Ag. Reutera 

donosi z Addis Abeby: Podczas gdy 
Ras Seyuma stawia opór Włochom w 
Adui, Ras Sajenu posuwa się ku pół* 
nocy na zachód od Adui iwi 'kierunku

molot 
Aduą.

Addis Abeba, 5 X. (PAT) Na fron* 
cie Aksum \d u a  toczą się zacięte wal* 
ki. Abisyńczycy stawiają zawzięty

Agordat na czele 12.000 łudzi. Jego J opór. W  akcji armji włoskiej bierze 
straże przednie przeszły podobno gra* i udział piechota, artyleria, tanki i samo
nicę Erytrei i zajęły parę posterunków 
włoskich. Pewna ilość żołnierzy tubyl* 
ców przeszła na stronę Abisynji. Sa*

Sejm  p rzy s tą p ił do zm ie n y
regu lam in u  i-b rad .

Warszawa, 5 X. (Teł. wł.) Po swym 
wyborze na marszałkia Sejmu p. Car 
udał się do P. Prezydenta R. P. o apro 
batę jego osoby na tem stanowisku. 
Po uzyskaniu zgody P. Prezydenta, 
marszałek Car wygłosił obszerne prze 
mówienie, w którem oświadczył przy 
końcu:

Wysoka Izbo! Rok, w którvm ży* 
jemy, jest rokiem wielkiej żałoby (po­
słowie wstają). W  tym roku zakoń* 
czył życie Józef Piłsudski. Po zgonie 
Józefa Piłsudskiego Polska czuje się 
osierocona. Premjer obecnego Rządu, 
Słav»ek, w jednem ze swych przemó* 
wień zadał sobie pytanie, co nam mo* 
że zastąpić tę niepowetowaną stratę, 
którą poniosła Polska wskutek śmier* 
ci Józefa Piłsudskiego, i na pytanie to 
odpowiedział: prawo. Proszę Fanółw, 
w tak poitawionem przez premjera

Sejm, na otwarcie określił tę sesję ja* 
ko nadzwyczajną i wskazał jej przed* 
miot. Stanowią go dwa zagadnienia 
zasadnicze, tj. ukonstytuowanie się 
Sejmu oraz uchwalenie regulaminu, j 
Dla przygotowania regulaminu propo­
nuję powołanie komisji w składzie po* 
słów: Miedzińskiego, Podoskiego,
Schaetzla, Byrki, Osińskiego, Stpiczyń 
skiego, Starzaka, Tomaszkiewicza, 
Hutten*Czapskiego, Kielaka, Bilaka, 
Szczepańskiego, Siody, Walewślfijego, 
Długosza, Kamińskiego i Sommer* 
Steina.

W  głosowaniu przeszedł Jkład ko* 
misji, proponowany przez p. marszał* 
ka.

Następnie zabrał głos p. Miedziński, 
proponując, aby wobec szczególnego 
charakteru zadań komisji regulamino*

zagadnieniu jest jednocześnie Płaszczy i wf̂  przewodnictwo nad obradami ob*
Ar, H1 osobiście marsz. Car.zna, określająca stosunek Sejmu do 

Rządu. Będę czuwał, aby z tej płaszczy 
zny Sejm nigdy nie schodził.

Następnie p. marszałek Car oświad* 
czył, ze P. Prezydent R. P., zwołując

Następnie marsz. Car zwołał zebra* 
nie komisji regulaminowej, poczem 
odroczył posiedzenie Sejmu do dziś, 
godziny 11 rano.

Zasad n ic ze  zm ia n y  w  regulam inie.
Warszawa, 5 X. (rA T) Przez całe 

popołudnie do późnego wieczora obra 
dowala pod przewodnictwem marsz. 
Cara komisja regulaminowa nad refe* 
ratem posła Podoskiego, który przed* 
stawił 'komisji projekt nowego reguła* 
minu obrad Sejmu.

Główną zmianą w stosunku do do* 
tychczas obowiązującego regulaminu 
jest kwest]a wzmocnienia rwioli posła: 
danie mu większej inicjatywy. Poseł 
może np. w swojem imiemu zgłaszać

czeństwo zechce przyczynić się do 
wzniesienia pomnika Marszałka Pił* 
sudskiego w stolicy, ułatwiając Korni* 
tetow.i Stołecznemu wykonanie jego 
szczytnvch ,i obywatelskich zamiarów.

Bul.

wnioski, projekty ustaw i interpelacje. 
Poseł, naiwet nie*członek odnośnej ko* 
misji, może zgłosić na piśmie swoje u* 
wagi, które referent ma obowiązek re* 
ferować komisji. Dalej regulamin pod* 
kreślą specjalnie zagadnienie dobrych 
obyczajów poselskich, wprowadza 
m. in. sankcje dla wyroków sąaawrych 
i ujmuje ściśle zagadnienie interwencji 
poselskiej. Regulamin przewiduje pię* 
ciu wicemarszałków Sejmu i ośmiu se­
kretarzy prezydjum. Dalej regulamin 
przewiduje krótkie zapytania w .zasie 
obrad z miejsca. W  zasadzie czas prze* 
mówienia posła trwać ma pół godziny. 
Regulamin nie uznaje żadnych klubów 
poselskich.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
projekt regulaminu rozpatrywany bę* 
dzie przez plenum Sejmu.

loty. Eskadry lotnicze, które się ciągle 
zmieniają, zasypują bez przerwy bom* 
bami pozycje przeciwników

Londyn, 5 X. (łr AT) „Daily Tele* 
graph“ podaje oświadczenie jednego 
z przedstawicieli rządu abisyńskiego, 
który oświadczył, iż Abisyńczycy nie 
mają zamiaru przez czas dłuższy bro* 
nić linji Aksam*Adua. Elan ich prze* 
widuje drugą linję obronną, położoną 
znacznie dalej w kierunku południo­
wym. Zdaniem ich, tam dopiero roze* 
gra się decydująca walka. W  Ogadame 
jeszcze są niemożliwe operacje na więk 
szą skalę, ponieważ olbTżvmie obsza* 
r-y pustyni jeszcze nie obeschły po 
okresie deszczów.

Londyn, 5 X. (PAT) „Times'‘ dono* 
si z Aleksandrii: Misja pomocy lekar* 
s’kjiej dla Abisynji, na czele której stoi 
dr. Stanley, przybyła do Aleksandrji 
z Port*Saidu.

Addis Abeba, 5 X. (PAT) Wczoraj 
vrieczorein W łosi zaprzestali ataków 
na całym północnym froncie. W  nocy 
Abisyńczycy próbowali kontratako* 
wać. W  prowincji Walkoit na linji Be* 
reritu—Elakhim Włosi uczynili nie* 
znaczne postępy.

Antwerpia, 5 X. (PAT) Wczoraj 
wieczorem doszło do krwawego stare.a 
pomiędzy nacjonalistami hannowerski* 
mi a socjalistami i komunistami. Na* 
cjonaliści ihannowerscy u&iławali zor* 
ganizować wiec przeciwko udziałowi 
Belgji w ewentualnych sankcjach prze* 
ciw Włochom.

Rzym, 5 X. (PAT) Ag. Reutera do* 
nosi, że nie nadeszła tu żadna wiado* 
mość o upadku Aduy. Zdaje się, że 
Włosi spotkali się z silnym oporem.

* * *
Neapol, 5 X. (PAT) Parowiec „Le* 

onardo da Vinci“ odpłynął do wschód 
niej Afryki, zabierając na swym pokła 
dzie 150 oficerów i 2.000 żołnierzy. 

Londyn, 5 X. (PAT) „Daily Pele*
graph donosi, że jakoby rozważana 
jec.t obecnie sprawa zastosowania wo* 
bec Włoch sankcyj pośrednich przez 
podniesienie opłat za prawo przejazdu 
przez kanał Suezki, co uniemożliwiło* 
by Włochom korzystanie z kanału bez 
konieczności zamknięcia go. Towarzy* 
stu kjanału Suezskiego ma być uczy* 
niona propozycja podniesienia trzy* 
krotnie opłat od wszystkich transpor* 
tów wojennych. Opłaty te mają wy* 
nosić od 1 szylinga do 3 za tonnę.
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P . P ry s to r — m a rs za łk ie m  S en atu .
P ie rw s ze  p o sie d ze n ie  S e n a tu .

Wiadomości bieżące.
So b o ta

Placyda 
Jutro; NMP. Róż. 

Wschód stońca 5 42 
Zachód „ 17'06

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
N iedziela godz. 12 w  poi. Teatr Orlęcia 

dla dzieci i młodzieży „Chłopcy z placu 
Broni". — Godz. 15.30 „Awantura w raju" 
— Godz. 20 „Muzyka na ulicy".

Poniedziałek godz. 20 „W yzwolenie". 
W torek godz. 20 „Muzyka na ulicy".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y .
APOLLO; .„Wacuś" A dolf Dymsza. 
A TLA N TIC : „Orłów" z Petrowiczem i 

Lianą Haid.
GASINO; „Idziemy po szczęście" Grace 

Muore.
CHIM ERA: „Mały pułkownik" z Shir-

ley Tempie.
GOLOSSEUM nieczynne.
KOPERNIK: „To djabeł nie kobieta"

z M arlenę D ietrch .
M ARYSIEŃKA; „To djabeł nie kobieta' 

z M arleną Dietrich.
M UZA: „Jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Dwie Joasie" Jadwiga Smo- 

sarska
PA N : „Uwielbiana" i .Romanse cygań* 

skie".
PAX: „Noc cudów w Lourd".
RAJ- „Zyd Siiss". *
STYLOWY: „Audjencja w Ischlu".
SW.IT; „P row okator A zef".
T O N : „Droga bez powrotu".
U C IEC H A : „Byli so-bie dwaj hultaje"

i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-mej wie» 
czorem komedja muzyczna Schuręlia „Mu* 
zyika na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
Hemara. Reżyseruje R. Niewiarowicz. De* 
koracje Otto Rex. Kierownictwo muzyczne 
Jakób Mund.

— Niedziela w Teatrze Wielkim. Jutro 
w niedzielę 6 bm. trzy przedstawienia: O 
godz. 12 w poi. Teatr Orlęcia daje przed* 
stawienie dla dzieci i młodzieży .Chłopcy 
z placu Broni". — O godz. 15.30 farsa Ar* 
molća i Bacha „Awantura w raju". — O 
godz. 2 Os ej ,M uzyka na ulicy".

— Popoludniówka niedzielna, W  nie* 
dzielę 6 bm. o godz. 3.30 po cenach naj* 
niższych .A w antura w raju".

— D z iec i cie*_zcie s ię l W  niedzielę 6 bm. 
wystawia o godz 1? w poi. w  Teatrze 
Wielkim Teatr dla dzieci i młodzieży pn. 
„Teatr Orlęcia" zinscenizowaną powieść 
Fr. M olnara „Chłopcy z placu broni". Bi* 
le t\ do nabycia wcześniej w kasach Teatru 
W idkr.go  i Fot*Abo*Xad, pl. Marjaciki.

KOMUNIKATY.
— Kasyno i Koło Literacko;Arrystyczne

rozpoczyna swoją działalność kuliuralną w 
sezonie 1935-—36 dnia 10 bm. W  dniu tym 
wygłosi znakomity prelegent p ro ', dr. Sta* 
nisław Łemipidki inauguracyjny odczyt pt. 
„Dziwacy»liłeraci i dziwactwa w literaturze 
polskiej". Odczyt ten wzbudził w naszem 
mieście bardzo duże zainteresowanie, tak 
ze względu na bardzo ciekawy, rzadkio do* 
tąd poruszany temat, jak również ze wzglę 
du na zawsze znakomitą formę literacką 
prelekcyj prof. I empickiego. Początek od* 
czytu o godz. 19*tej minut 30. Bilety od 2 
zł. do 35 gr. do nabycia w przedsprzedaży 
w Magazynie nut G. Seyfartha, przy ul. 
Akademickiej 1. 6. W  dniu odczytu zaś od 
godz. 18*łej przy kasie w Kasynie i Kole 
LiterackosArtystyaznem.

Warszawa, 5 X. (PAT) O godz. 16.0.5 
Prezes Rady Ministrów Walery Sła* 
wek odczytał w imieniu P. Prezydenta 
R. P. orędzie, identyczne w brzmieniu 
z orędziem, odczytanem w Sejmie.

Następnie Prezes Rady" Ministrów 
zawiadomił Senat, że do czasu wybra* 
nia marszałka, P. Prezydent R. P. po* 
wołał senatora Antoniego Horbaczew* 
skiego, który dziś złożył na Zamku na 
ręce P. Prezydenta ślubowanie w obec* 
ności p. Prezesa Rady Ministrów.

Sen. Horbaczewski objął przewód* 
nictwo i po złożeniu ślubowania przy* 
stępiono do wyboru marszałka Sena* 
tu. Sen. Kazimierz Świtalski postawił 
kandydaturę sen. Aleksandra Prysto* 
ra, a sen. Jan Lewandowski kandyda* 
turę sen. Wacława Sieroszewskiego. 
Przewodniczący ogłosił wynik: na
sen. Prystora padło 75 głosów, na sen. 
Sieroszewskiego 12 głosów. Wobec te* 
go wyniku głosowania przewodniczą* 
cy zwrócił się do sen, Prystora z za* 
pytaniem, czy wybór przyjmuje. Po* 
nieważ sen. Prystor poprosił o godzinę 
czasu dla udzitlenia odpowiedzi, prze* 
wiodniczący zarządził godzinną prze* 
rwę.

Po przerwie sen. Prystor wybór przy

— Polski Związek Entomologiczny. V Ibe
zebranie miesięczne odbędzie się w ponie* 
działek dn 7 bm. o godz. 18 w Muzeum 
im. DzieJuszydkich. Na porządku referat 
rtm. Zelisława Zawadzkiego pt. Ceramby* 
cidae ziemi wileńskiej. — Goście mile wi< 
dziani. .

— Związek Podoficerów Rezerwy. Z cy>
klu odczytów „Wiedza i Zycie", urządza* 
nych staraniem p. instruktora Oświaty Po* 
zaszkolnej, a cieszących się liczną frekwen 
cją członków i sympatyków odbędzie się 
we wtorek, 8 bm. o godz. 19.30 w sali ZPR 
Jul. Karkowa 12) wylkład prof. M arjana 
W ojtowicza pt. „Źródła energji na świecie
i ich wykorzystanie" (z przeźroczami).

— Referat Pośrednictwa Pracy Woje* 
wódzkiego Biura Funduszu Pracy we Lwo* 
wie podaje do wiadomości zai.nteresowa* 
nych, że ze względu na wielką ilość bez* 
robotnych w Gdyini, którzy nie mogą być 
zatrudnieni przy uruchomionych tamże ro­
botach, nie należy wyjeżdżać za poszuki* 
wanicm pracy dc Gdyni bez zapewnienia 
i wezwania ze strony praaodawców do 
podjęcia pracy. Wyjeżdżający bez wezwą* 
nia do pracy do Gdym  narażą się na nie* 
putrzebne koszty.

KRONIKA MIEJSKA.
Wyjaśnienie. Jasnowidz*telepata Fa* 

radi rozrzuca po ulicach ulotkę, w  któ*

jął. Po objęciu przewodnictwa marsza* 
lek Senatu Prystor podziękował za wy 
bór i wezwał Senat do oddania hołdu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, Sena* 
to rowie powstali z miejsc, nastąpiła 
dłuższa chwila milczenia. Marszałek 
zaznaczył, że pierwszem zadaniem 
Izby jest uchwalenie regulaminu. W  
tym celu marszałek zaproponował wy* ' 
branie komisji złożonej z 7*miu osób 
w składzie: Bobrowski, Ehrenkreutz,
Horbaczew,sk(i, Makowski, Rostwo­
rowski1, Świtalski i Terlikowski. Na 
wniosek sen. Makowskiego marszałek 
obejmuje przewodnictwo tej komisji 
dla uchwalenia regulaminu, Na' zakoń 
czenie marszałek wezwał członków ko* 
misji do zebrania się celem zapoczątk'o 
wanej pracy, poczem odroczył posie* 
dzenie do jutra godz. 16*ta.

Hołd obu Izb  M arsz. Piłsudskiemu.
Warszawa. 5 X. (PAT.) Z  inicjatywy 

grupy posłów i senatorów, w porozumie* 
niu z marszałkami sejmu i senatu nastąpi 
w dniu dzisiejszym, o godz. 0.20 wyjazd 
członków obu Izb ustawodawczych do 
Krakowa celem złożenia hołdu Marszał*
kowi Piłsudskiemu.

rej części „Cc mówi prasa?" — powo­
łuje się na Gazetę Lwowską Sprawie* 
diiwość. — Celem uniknięcia nieporo* 
zumień Redakcja Gazety Lwowskiej 
Wyjaśnia, że o osobie telepaty Fara* 
ddego nic nie pisała i pisać nie będzie 
i zastrzega się przeciwko tego rodzaju 
stylizacji ulotek, któreby mogły nasu* 
wać przypuszczenie, że zamieszczone 
w nich głosy prasy mogłyby lub miały 
by pojawić się na łamach Gazety 
Lwowskiej.

Pouczenie w szkołach o ruchu ulicz* 
nym. Władze szkolne zarządziły, iż 
w szkołach powszechnych uczniowie 
mają być pouczeni o obowiązku sto* 
sowania się do przepisów o ruchu na 
ulicach miast i drogach publicznych. 
W szczególności ma być wpojone w 
uczniów przeświadczenie, iż nie należy 
bawić się na szosach i ulicach, że sta* 
nie na jezdni i spacerowanie po niej 
jest wzbronione, i że należy korzystać 
tylko z chodnika. Przejście przez jezd* 
nię ma być dokonywane najkrótszą 
drogą wi pobliżu skrzyżowania ulic. 
Specjalna uwaga uczniów ma być zwró

Wieczór artystyczny 
Halamy —  Czaplickiego.

L. Hal wna, będąca bezsprzecznie naj* 
Większą dziś tancerką polską i jedną z naj­
lepszych tancerek europejskich, łączy w 
sobie wdzięk. technikę i artyzm interpre* 
taoji. Sztukę traktuje - poważnie, rozwiązuje 
szczęśliwie zagadnienia interpretacji muzy* 
ki poważnej w tańcu, stwarza małe arcy* 
dziełka dzięki wybitnej indywidualności, 
wrodzonej muzykalności i zdolnościom mi* 
mioznym. D o naj cieką wszy cn i najgłębiej 
przemyślanych utworów tanecznych Hala* 
my należą: Symfonja Rosji (muzyka Boro* 
din i Rims'ky*Korsakof) i Lunatyczka 
(Beethoven Adaggic z sonaty 14*tej). Efek* 
ty świetlne bardzo dobre. Ko„ferencierka 
wizgi, objaśnienia, jakkolwiek zazwyczaj 
niepraikitykowana, tym razem okazały się 
dobrym pomysłem.

Czaplicki posiadający piękny dojrzały 
baryton odśpiewał szereg pieśni, z których 
na szczególną uwagę zasługują; K. Szyrra* 
nowskiego „Jestem i płaczę" oraz pieśni lu* 
dowe rosyjskie. Całe bogactwo głosu i o* 
gromne kwalifikacje śpiewaka dały się w 
tych pieśniach poznać w całej pełni.

Publiczność darzyła tak Halamę, jak i 
Czaplickiego scrdecznemi burzliwemi okla* 
skami.

Akompanjował Aleksander Sienkiewicz, 
laureat Konkursu Chopinowskiego w War* 
szawie. Jest to nieprzeciętnej miary, utalen* 
towany pianista, posiadający warunki e* 
stradowe, m ożt tylko cośkolwiek nieopa* 
nowany w ruchach rąk, ao psuje wrażenie. 
Usłyszeliśmy w jego wykonaniu dwa u* 
twory Chopina i własnej kompozycji „Baj* 
kę zaczarowaną", w której jednak momen­
ty dekoracyjne zatracają właściwości te* 
matu.

D obór programu, atmosfera spokojna, 
poważny kontakt z publicznością, nadały 
całości piętno wieczoru naprawdę artysty* 
czn-go. „ i .

eona na niedopuszczalność i niebez* 
pieczeństwo zawieszania się w tyle 
tramwajów, samochodów i pojazdów.

Audycje muzyczne w gimnazjach. 
Ministerstwo W. R. i O. P. wydało 
obszemą instrukcję, dotyczącą organi* 
zowania .audycyj muzycznych w gimna 
zjach państwowych w roku szkolnym 
1935/36. W  ciągu roku szkolnego win* 
no się odbyć w każdem gimnazjum 
przynajmniej osiem audycyj muzycz* 
nych, trwających po 45 minut. Część 
muzyczna audycji ma trwać 30 minut, 
a jej objaśnienia 15 minut, Tematem 
audycyj muzycznych mają być m. in. 
arje Moniuszki i Chopina, muzyka re* 
ligijna oraz polskja muzyka ludowa. 
Audycje muzyczne zaliczone zostały 
do obowiązkowych zajęć szkolnych.

Niezwykły wypadek na torze kole* 
jowym pod Tarnopolem. Jeden z wie* 
śndaków, przejeżdżając wozem, zaprzę* 
żonym w parę koni, przez przejazd ko 
leiowy pod Tarnopolem, został nagle 
zamknięty z obu stron przez opadają* 
ce przed zbliżającym się pociągiem za* 
pory automatyczne. Wieśniak Gac zna 
lazł się w niezwykle krytycznej sytu* 
acji i uraitowiał się z końmi tylWo dzię* 
ki temu, że błyskawicznie wj-przągł 
konie i usunął się z toru, zostawiając 
na torze swój wóz. Wóz ten został pod 
uderzeniem parowozu całkowicie roz* 
bity.
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Co ja mogę?
Ja mogę wszystWo: pościć codziennie, 
mięsa rok cały nie jadać, 
cygar nie palić, wódki nie pijać, 
nawet do brydża nie siadać

Mogę się zatruć jadem z kiełbasy, 
lub. w polityce wygłupić, 
ale nie mogę do pierwszej klasy 
losu żadnego nie kupić.

DR. WŁODZIMIERZ JAMPOLSKI.

Ja n  La m  i satyra lw o w s k a .
(RADJO LWOWSKIE -  LAMOWI)

(Dokończenie.)

Gdyś zauważył, że „siedzi tam czło*
wiek. który jest wzrostu średniego, 
włos ma czarny, taicież wąsy, po woj* 
sk o wiem u podkręcone, głowę małą, o* 
krągłą, czoło niezbyt wysokie, usta 
pełne, oczy wypukłe, duże, ciemne, 
wiecznie ukryte za kryształowemu o* 
kularami", a co więcej, gdy doszedł 
cię gwar ożywionej dysputy i rozba* 
wionych głosów — to byłeś pewnv, że 
w gronie swoich wieczornych i noc* 
nych towarzyszy siedzi ośrodek i 
atrakcja największa towarzystwa — 
pan Jan Lam Jeżeli zaś nie znalazłeś 
go u Stadtmuellera, to' mogłeś spróbo­
wać szczęścia w pokoju gościnnym 
przy sklepie pana Mańkowskiego na 
Halickiej 10, To były bowiem normal* 
ne główne 'kwatery i rezydencje na* 
szego redaktora.

Jakim był w rozmowie, takim był 
w u imaniu: rozrzutnym, dzielącym się 
szczodrze migotliwymi błyskami wie* 
cznie naostrzonego dowcipu, zawsze 
świeżym zapasem trafnych obserwacyj 
społecznych i politycznych i  gruntów*

nem znawstwem ludzi i stosunków, 
oglądanych nietylko z widowini, ale i 
z kulis. Kronikarz Jan Lam, w prze* 
ciwieństjwłe do wielu obecnych kroni* 
karzy, atakował życie na szerokim 
froncie wszelkich aktualnych zagad* 
nień. Ten wesoły kompan i niepopraw 
ny zdawałoby się leń studiował grun* 
towme debaty ciał parlamentarnych 
we Wiedniu i  Lwowie, śledził co się 
za kordonami zaborów dzieje, zdawał 
sprawę z nowych wydawnictw i pre* 
mjer teatralnych, a nie rzadko meto* 
dycznie i gruntownie sięgał w prze* 
szłość i Lwowa i t. zw. wówiczas Ga* 
licji. Pomagała mu w tern pamięć 
świetna, znawstwo języka niemieckie* 
go, używanego wówczas powszechnie, 
i to nietylko przymusowo, ale i dobro 
wolnie, a pozatem francuskiego, am 
gielskiego i włoskiego. To były re* 
zerwy Motorem zaś była żywa usta* 
wicznie żądza sprawienia, aby życie 
potoczyło slię swobodniejszym, szyb* 
szym nurtem, pozbyło się blichtru i 
blagi, nauczyło szczerości i pracy, a 

1 przedewiszysitkiem zrzuciło niemieckie

okowy i stało się naprawdę głębokn 
polskiem.

Mówiliśmy już może aż zbyt dobit* 
nie o bałagulskiej, sybaryckiej stronie 
żywota Lama. Pora dotknąć strony 
drugiej, istotnej. Ten larwy z pozoru 
i lekkomyślny człowiek był mocnym, 
niezależnym charakterem, był przede* 
wszystkiem w pełnym znaczeniu tego 
słowa patrj otą. Syn spolszczonego 
Niemca, komisarza straży granicznej, 
z dykasterji t. zw. wówczas przez pu* 
bliczność „trybulullów", bierze udział 
w powstaniu, siedzi coś 6 miesięcy w 
więzieniu austrjackiem, nie kłania się 
nikomu, nie zabiega o nic i z najmoż* 
niejszymi obcuje jak równy z rówi* 
nym. Tradycja powstańcza była nutą, 
która brzmiała wyraźnie w ciągu całe* 
go bałagulskiego, niepodległego ży* 
wota. Z Austrji dworował sobie jaw* 
nie i rubasznie, nazywając ją Chaccją, 
a stolicę jej Krachenburgiem. Wsłu* 
chiwiał ,się za młodu w dźwięk pieśni 
powstańczej. Raziły jego uszy uporczy 
we dźwięki „Gott erhalte" i Radetz* 
ky marsza. Był za młodu powstańcem 
i pozostał nim w duchu przez całe ży* 
cie.

Powieści iego — wymienimy jeszcze 
„Głowy do pozłoty", „Idealistów", 
„Dziwne karjery" — były właściwie 
kronikami, pisanemu z dnia na dzień

z wszelkiemi' ich zaletami i brakami. 
Skrzyły się od dowcipów, gdy dopi* 
sywał humor, i stawały się szare, gdy 
niestarczyło werwy. Najlepsze były w  
swoich partjach pełnych humoru, któ* 
ry pogodą d pewną systematyczną po* 
wolnością przypomina humor wielkie* 
go Dickensa. Ale równocześnie były 
szyfrowaną depeszą na temat po* 
wszechnie znanych wówczas osób i 
wypadków, depeszą zrozumiałą wte* 
dy dla wszystkich, pisaną z myślą o 
współczesnych, a nie o potomnych.

Jan Lam nie układał sobie życia, nie 
zabiegał o sławę. N ie dbał o zaszczyty 
ani o majątek, żyjąc tem, co dzień mu 
przyniósł, i starając się, aby dzień ten, 
względnie noc, była jak najweselsza. 
A jednak w długim dągu tych godzin 
marnowanych, tych błysków talentu, 
rozsypywanych rozrzutnie, żyw-j m i 
świeżym pozostał dowcip i werwa, a 
co ważniejsze, nietkniętym pozostał 
charakter, głowina idea i podstawa ży* 
cia. I dlatego my dziś" z taką skwapli* 
w ością i ochotą ze starych książek, z 
żółtych kart dzienników, wywołujemy 
postać Jana Lama, dziennikarza 1/wtow* 
skiego, świetnego kronikarza i humo- 
rysty, dobrego, nieskazitelnego czło* 
wieka i patrjoty, prawdomównego i 
bystrego satyryka i historYka owych 
czasów.
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Huragan nad Ustjanową.
W czoraj od wczesnego ranka panowały 

■w Ustjanowej wiatry prostopadłe do zb;o* 
cza o stale wzmagającej się sile. W  godzi* 
nach południowych szybkość wiatru do* 
szła do huraganowej siły i wynosiła około 
108 km. na godzinę W obec takich w a run* 
ków  starty w południe zamknięto, W  go* 
dżinach porannych, w okresie oiabszego 
jeszcze wiatru dopuszczone były do lotów 
jeavnie szybowce cięższe typu „SG“ i 
„CW  5“ .

W  przelotach tych osiągnięto odległości 
od  60 do 120 km. Najdalszych przelotów 
dokonali pilot Plenkiewicz do Rawy ku* 
skiej odległość 120 km., pilot Zabski do 
NiemirowasZdrojfu 106 km., kpt. Bleicher 
i por. W łodarkiewicz do Jaworowa odle* 
głość 90 km. W  czasie tyoh przelotów pi* 
loci Żabski i por. W łodarkiewicz osiągnęli 
wysokość wedle przybliżonych obliczeń 
2600 m. tzn. wiele powyżej ostatnich wy* 
czynów tego rodzaju.

Ogółem wykonano 29 lotów w czasie 39 
godzin.

W  najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Ustjanowej zlot gwiaździsty samolotów, 
zjazd gwiaździsty samochodów oraz raid 
k lubu  motorowego Związeku Strzeleckiego 
ze Lwowa.

W  zlocie gwiaździstym wezmą udział 2 
samoloty z A eroklubu Lwowskiego, 4 sa* 
m oloty z A eroklubu warszawskiego, 4 z 
gdańskiego, 2 z krakowskiego i po 1 z 
aeroklubów śląskiego, wileńskiego i klubu 
lotniczego podlaskiej wytwórni samolotów. 
Ogółem 15 maszyn.

Starcia w Grecji.
Atemy. 5 X. (PAT.) Doszło do poważ* 

nych starć pomiędzy studentami republi* 
kańskimi i rojalistami. Dokonano licznych 
aresztowań. Urzędowo dementują pogło* 
skę o częściowej mobilizacji.

Burza nad Lyonem.
Pary 5 X. (P \T .) N ad Lyonem prze* 

szła siln i burza, która wyrządziła olbrzy* 
mie szkody zarówno w mieście, jak i w 
okolicy. Uszkodzone zostały drogi i ,tory 
kolejowe. Dworzec wschodni jest zupełnie 
odcięty. Pociągi ni® mogły ruszyć z miej* 
sca Rzeki Rodan i Saona bardzo silnie 
wezbrały.

Wyczyn sowieckiego lotnika.
Moskwa, 5 X. (P A i)  Lotnik sowiec* 

Tsi Kokinaki wzniósł się wczoraj dla 
celów d o św ia d c z a ln y c h  n a  sam olocie , 
zaopatrzonym w jeden silnik, na wy* 
sekość 11.800 mtr., utrzymując się dość 
<łługo na tej wysokości. Temperatura 
dochodziła do 60 stopni poniżej zera, 
a mimo to lotnik czuł się zupełnie do* 
Tarze i aparat działał sprawnie.

Sport i W ychow anie Fizyczn e .
Kurs treningowy w Czerwonym Kamie: 

miu. W obec licznych zapytań Okrąg Woje* 
wódzki LOPP. wyjaśnia, że jesienny kurs 
treningowy niedzielny rozpoczyna się 13 
hm . N a kurs będą przyjmowani tylko pi* 
loci szybowcowi kat. B. Ogółem na kurs 
będzie mogło być przyjętych maksimum 20 
kandydatów . Bliższych ińlormacs i udziela 
o raz zgłoszenia przyjmuje Okrąg Wioje* 
wódzki .  OiPP. we Lwowie, ul. Podleskie* 
go  1, tel. 285*00.

Program radjowy.
Niedziela, 6 października.

Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 10: 
?łyty 1030: Nabożeństwo z Warszawy. 

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Plrzegląd tea* 
tralny. 12.15: Poranek muzyczny 13 Trans 
misja z międzynar. zawodów konnych. 
13.25: Słuchowisko. 13.45: Płyty. 14: Trans, 
z  międzynar. zaw konnych. 14.15; Recyta* 
cja prozy. 1435: Trans, z międzynar. zaw. 
konnych. 15: , L udo  wy rok obrzędowy". 

Jp e g łg d  rynków  produktów  roln. 
j f Płyty. 15.45: Płyty. 16: Opowiada* 

r o  C' 1 16.15: Recital fortepianowy. 
16.45. Chór 17: Muzyka taneczna. 17.40: 
A udycja słowno*muzyczna. 18: Koncert.
18 30 Słuchowisko. 19.10: Koncert rekla* 
m owy. 1925: Wiad. sport. 19.30: Wy ty. 
19.45: „Co czytać" 20; Orkiestra symioni* 
■czna. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: N a  
wesołej lwowskiej f a ł" .  21.30- Płyty 22- 
W iad. sport. 22.15: Płyty. 22.45: Muzyka.

Poniedziałek, 7 października.
Godz- 6.30: Audycjla poranna.

1157; Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Orkiestra kameralna. 16: Lekcja języka nie 
miedkłego. 16.15: Zespół wokalny „Irrniay". 
1645: Wesoły skecz. 17 Pogadanka. 1720 
Kwartet fortepianowy. 17.50: Pogadanka. 
18; Recital śpiewaczy. 18.15: Płyty. 18 30 
„Listy o d  dzieci". 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 
19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad.
sport. 1950: Plogadahka aktualna. 20: Au* 
dyoja żołnierska. 2030 Płyty. 20.45': Dzień 
nik wieczorny. 21: Recital fortepianowy. 
21.30: Wieczór literacki. 22: Koncert sym* 
foniczny. 23:05: PJyty.

Francja poprze całkowicie
stanow fsko W . Brytanji.

Paryż, 5 X. (PAT) Dzisiejsze posie* 
dzenie Rady ministrów wywołało ol* 
Lrzymie zainteresowanie w całem spo* 
łeczeństwie francuskiem. Obrady roz* 
poczęły się o godz. 3 popoł. i towały 
do godz. 6.15. Premjer Laval, który 
przed- posiedzeniem odbył dłuższą kon 
ferencję z ambasadorem włoskim Ce* 
ruttim, wygłosił dwugodzinny blisko 
referat o .sytuacji międzynarodowej, 
ze szczegóinem uwzględnieniem wy* 
padków w Afryce wschodniej oraz tak 
tyki, jaką rząd francuski zamierza za* 
stosorwiać na gruncie genewskim. Pre* 
mjer Laval przedstawił również pro* 
jekt odpowiedz.! na ostatni kwest jo* 
narjusz rządu W. Brytanji. Wszystkie 
wnioskli premjera zostały przyjęte jed* 
negłośnie. Według informacyj, zebia* 
nych w kołach politycznych, wnioski 
te idą po myśli depeszy, jaką Ag. Ha* 
vasa podała dziś z Genewy o godz. 14.

Depesza -ta ma brzmienie następujące: 
„Genewa. Minister Lavai zapoznał 

ministra Edena z projektem odpoiwie* 
dzi rządu francuskiego na ostatni kwe* 
stjonarjusz angielski. Rząd francuski 
wyrazi zgodę na bezpośrednią współ* 
pracę francusko*angielską na morzu 
Śródziemnem w specjalnych okoliczno 
ściach. Rząd francuski pozostanie wier 
ny swoim zobowiązaniom, które naka* 
żują poszanowanie wszystkich artyku* 
łów paktu wraz z alinea 3 art. 16=go. 
Jednakże rząd francuski wyraża ży* 
czenie, by powyższa współpraca nie 
ograniczała się wyłącznie do morza 
Śródziemnego i aby w dalszym ciągu 
kontynuowane było porozumienie i 
rozmowy celem przeciwdziałania nie* 
bezpieczeństwu, jakie Ipow&tać może 
w którymkołwiekbądź punkcie Euro*
py-“

B aldw in m ó w i o użyciu s iły  zb ro jn e j.
Londyn, 5 X. (PAT) Ag. Reutera 

donosi: Przemawiając w Bornemouth 
na kongresie konserwatystów premjer 
Baldwin poświęcił swą mowę wyłącz* 
nie polityce zagranicznej, zatrzymując 
się na zagadnieniu rozbrojenia.

Sytuacja w Europie — mówił pre* 
mjer — zmieniła się w roku ostatnim 
przez dujzbrojeniei Niemiec. Premjer 
zapewnił wszakże, że nie widzi w 
Niemczecn przyszłego przeciwnika,

ma nadzieję, że nawiązane po wielkiej 
wojiiie stosunki przyjaźni z dawnym 
przeciwnikiem będą dalej utrzymane. 
Nie mogę ukrywać, że, być może, za 
parę dni państwa, należące do Ligi 
Narodów, będą wezwane do wykona* 
nia swoich zobowiązań wobec paktu 
Ligi przez użycie siły zbrojnej.

Baldwin popiera dozbrojenie Wiel* 
kiej Brytanji, szczególnie w dziedzinie 
lotnictwa.

Lig a  N a ro d ó w  w ysto su je  ultim atum .
Londyn, 5 X. (PAT) W  dobrze po* 

informowanych kołach politycznych 
oczekują, że zbierająca się jutro rano 
Rada Ligii Narodów nie poweźmie od* 
razu decyzji, uznającej Włochy za a-gre 
sora. Spodziewane jest raczej, że Rada 
Ligi Narodów wezwie obie strony naj 
pierw do zaprzestania walk i zażąda 
od Wioch natychmiastowego cofnięcia 
wojsk włoskich z terytorium abisyń* 
skiego na określoną linję w pewnej u* 
stalonej odległości, np. 30 kim. -wigłąb 
od granicy włosko-abisyńskiej. W ten 
sposób, biorąc pod uwagę dokonane 
już przez wojska abisyńskfie cofnięcie 
się wgłąb Abisynji o 30 kim., powsta* 
łaby strefa neutralna wzdłuż granicy, 
głębokości' .60 kim. Żądanie Ligt Na* 
rodów posiadałoby charakter uil-tiima* 
tum, określonego co do czasu, np. 48 
lub 72 godziny. Gdyby ultimatum zo* 
stało przez Włochy odrzucone, co do 
czego oczywiście niema najmniejszej 
wątpliwości, to wówczas dopiero na 
następnem posiedzeniu Rady Ligi Na* 
rodów, któreby zostało zwołane na 
wtorek lub środę przyszłego tygodnia, 
miałoby się stwierdzić ponad wszelką 
wątpliwość, że Wiochy są napastni* 
kiem i wobec tego przystąpić do okre* 
ślenia sankcyj w myśl art. 16 paktu 
Ligi Narodów.;

Aklcja Ligi Narodów oparłaby się w

raziie wysłania ultimatum o art. 11 pak* 
tu Ligi, który przewiduie, że w wy* 
padk-u wojny lub groźbie wojny, Liga 
Narodów m oit podjąć każdą akcję, 
jaką uważa za wskazaną i skuteczną 
dla obrony spokoju.

jakie stanow isko zajm ą 
Niemcy?

Paryż, 5 X. (PAT) Rzymski kores* 
pendent „Le Temps" donosi, że w cza* 
sie rozmowy Mussoliniego z ambasa* 
dorem niemieckim von Hasselem oma* 
wiano stanowisko, jaWie zajmą Niem* 
cy w konflikcie włosko*aibisyńskim. 
Według pogłosek, kursujących <wi sfe* 
rach dyplomatycznych, ambasador 
von Hassel zapewnić miał Jhissolinie* 
go, iż Rzesza zachowa swe dotychcza* 
sowe stanowisko, t. zn. czujnej neu* 
tralności. Pozatem von Hassel oświad* 
czyć miał, iż w razie zastosowania 
sankcyj ekonomicznych w stosunku 
do Włoch na podstawie uchwały Ligi 
Narodów, Rzesza niemiecka przyjdzie
z pomocą rządowi włoskiemu.

-

Propozycje Mussoliniego.
Londyn, 5 X. (PAT) Sugestie, jakie 

w toku swej dzisiejszej rozmowy z sir

D a lsze  prześladow anie P o la k ó w
na Ś ląsku  C ie s zy ń s k im .

Morawska Ostrawa, 5 X. (PAT) Dn. 
3 bm. dyrekcja huty w Witkowicach 
zwolniła z pracy 25 robotników Pola* 
ków. Gdy robotnicy zapytali o przy* 
czynę zwolnienia, mówiąc, że w hucie 
jest pracy dość, odpowiedziano im, 
aby zwrócili się z, tern pytaniem do dy* 
rekcji poLcj-i w Morawskiej Ostrawie, 
która zarządziła ich zwolnienie. Ro* 
botnikom, którzy udali się do Moraw* 
skiej Ostrawy, oświadczono, że zwoi* 
nienie ich nastąpiło dlatego, ponieważ 
są Polakami i nikt ich do pracy nie 
przyjmie. Pumy, ktÓTe będą chciały 
przyjąć robotników Polaków, będą su 
rowo ukarane.

Aresztowania Polaków na Śląsku 
n/Olzą nie ustają. W  Mostach koło 
Jabłonkowa aresztowano Jana Mar* 
szalka naskutek doniesienia, iż obraził 
naród cześMi. Podobne doniesienia u* 
czyniono na Alojzego i Jana Sikorę, 
którycjh czescy osadnitcy w Mostach 
oskarżyli o obrazę republiki czecho* 
słowackiej.

Sąd w Morawskiej Ostrawie skazał

robotnika polskiego Józefa Bugdela z 
Bogumina na 2 miesiące więzienia z 
jednym postem miesięcznie i na grzyw 
nę 500 koron z  zamianą w razie nie* 
ściągalności na dalszych 5 dni. Bugdol 
był oskarżony o  rozdawanie w okre* 
sie przedwyborczym ulotek, agitują* 
cych za polską listą.

MECZ POLSKA-CZECHOSŁO* 
WACJA ODWOŁANY.

Warszawa, 5 X. (PAT) Dnia 6 bm. 
miał się odbyć w Poznaniu mecz bok* 
slerski Polska—Czechosłowacja. Usta* 
wiczne ciemiężenie ludności polskiej 
w Czechach wtywołało jednak w spo* 
łeczeństwie polski e'm nastroje, które 
mogłyby uniemożliwić spokojny prze* 
bieg meczu. Nastroje te ujawniły się 
w licznych kategorycznych żądaniach 
ze strony społeczeństwa polskiego, 
aby zapowiedziany mecz został odwo­
łana. W  tych warunkach Polski Zwią* 
zek Bokserski widział się zmuszanym 
mecz odwołać.

Samuelem Hoare poczynił z polecenia 
Mussoliniego ambasador Grandi, spro 
wadzają się do następujących zasadni* 
czych postulatów:

1) Sytuacja strategiczna wi Erytrei 
wymagała w celach samoobrony wy* 
stąpienia wojsk włoskich.

2) Fakt podjęcia ofensywy nie po* 
winien przeszkadzać prowadzeniu 
przez głównie zainteresowane trzy mo* 
carstwa dalszych rokowań, aby uda* 
remnić rozszerzenie się konfliktu poza 
Afrykę,

3) -Mussolini gotow jest uczynić 
wszystko, co jest w jego mocy, aby 
zlokalizować konflikt. W  tvm celu 
Mussolini proponuje podjęcie przez 
Francję, Włochy i Wielką Brytanję 
rozmów celem równoczesnego przepro 
wadzenia demobilizacji na morzu Śród 
ziemnem.

4) Mussolini nie ma zamiaru porzu* 
cać R idy Ligi Narodów, chyba że po* 
sunięcia członków Rady Ligi, skiero* 
wane przeciw żywotnym interesom 
Włoch, zmuszą go do tego.

5) Mussolini uważa za pożądane, 
aby Wielka Brytanja, Francja i Wło* 
chy ponownie podjęły rokowania ce* 
lem uwzględnienia słusznych intere* 
sówl włoskich w Abisynji, przy równo 
czesnem zagwarantowaniu również ifl* 
teresów innych mocarstw na tem tery* 
torjum.

R z v m  dem en tuje.
Rzym, 5 X. (PAT) Wiadomość o 

strąceniu samolotu włoskiego jest de* 
mentowana. Podobnie określane są ja­
ko nieprawdziwe wiadomości o tem, 
jakoby podczas bombardowania A* 
duy zginęły tysiące Abjsyńczyków.

Polskie Linje Lotnicze 
„Lot".

Rozkład lotów ważny -od dnia 6 paź* 
dziernika 1935 do dnia 4 kwietnia 1936:

O dlot ze Lwowa codziennie i w niedzie* 
le: 9 ramio, przylot doi W arszawy 1130 Z 
W arszawy odlo t 12.20, przylot do Lwowa 
14.50.

W  poniedziałki: Odlo-t z W arszawy na 
Bukareszt 8, przylot do Lwowa 10, odlot 
ze Lwowa 10.15 przylot do Czerniewice 
12.40, odlot z Czemiowiec 12.55, przylot 
do Bukaresztu 15.25.

W  piątek: odlot z Bukaresztu 10, przy* 
lo t do Czemiowiec 12.30, odlot z Czar­
nio wiec 12.45, przylot do  Lwowa 13.10, 
odlot ze Lwiowa 13.30, przylot do War* 
szawy 1530.

Czas lokalny.
Samoloty odlatujące ze Lwowa o go Iz . 

9*ej i przybywające do W arszawy o godz.
11.30 mają bezpośrednie połączenie z 
GdańsKiem, W ilnem i Katowicami.

LOSOWANIE POŻYCZKI INW F  
STYCYJNEJ.

Warszawa, 5 X. (PAT) Dz>ś odbyło 
się losowanie 3*proc. premiowej po: 
życzki inwestycyjnej z roku 1935 emb 
sji 2*giej. Główniejsze premje padłę 
na nast. numery seryj i obli-gacyj:

500.000 zł. — serja 16913, obi. nr. 4
125.000 zł. — serja 4805 obi. nr. 9, 
po 50.000 zł. — serja 8260 obi. nr. 31

serja 15399 obi. nr. 2, 
po 25.000 zł. — serja 4390 obi. nr. 30 

serja 13547 obi. nr. 35, 
po 10.000 zł. — serja 1070 obi. nr. 12 

serja 21797 obi. nr. 47, serja 13537 obi 
nr. 46, -serja 7943 obi. nr. 31, serja 312? 
obi. nr. 32, serja 180056 obi. nr. 14 
serja 4001 obi nr. 3, serja 22203 obi 
nr. 19, serja 12317 obi. nr. 13, serj; 
11970 obi. nr. 10, serja 5632 obi. nr. 22 
serja 5554 obi. nr. 13, serja 4012 obi 
nr. 47, serja 21927 obi. nr. 45.

Giełda z  dnia 5 października
WARSZAWA -  GIEŁDA PEENIĘ2N2 

Dewizy: Belgja 89.80, Kopenhaga 116.1 
Holandja 359.35, Londyn 26.01, N, J01 
-czeki 5.32 1/8, kabel 532 1/4, Oslo 130.6 
Paryż 35.01, Praga 22, Szwajcarja 173.1 
W łochy 4325, Madryt 72.58. Papiery pai 
srwawe: 5 pre. poż. kol. 57.50, 6 pre. po 
doi. 79. 7 pre. poż. stabiliz. 61. Akcj 
Bani: Polski 90, Starachowice 30 1/4 D oi 
w obrotach prywatnych 5.40
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V, Km l 779/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. W  sprawie egzekucyjnej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie, zast. przez adw. Dra Antonie* 
go Niowak*Przygodzkiego, ul. Rutowskiego 
8, przeciw Abraham owi Abali 2 im. Siga* 
łowi i Taubie Braiuner, we Lwiowie, ul. 
Żółkiewska 145, odbędzie się dnia 14 listo* 
pada 1935 o godzinie ] l*stej przedpolu* 
dniem w Sądzie grodzkim miejskim wc 
J wiowie, przy ul Sądowej 7 w sali Nr. III. 
w biurze N r. 7 licytacja realności obj. 
whl. 276/11J, dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli budowlanej L.' kat. 
2507 i parceli gruntowej L. kat. 550371, o 
łącznej powierzchni 514 m kw. wraz z 
wznoszącemi się na nich budynkiem fron* 
towyim parterowym, werandą kuchnią ofi* 
cynową, komórką, izbą składową, budyń* 
kiem oficynowym murowanym, drugim bu* 
dynki»m aficj nowym, stajnią, położonych 
przy ul. Żółkiewskiej 145, L. konskr. 339 
3/4, bliżej opisanej w załączniku do pro* 
tokołu opisu i ocenienia z dnia 22 maja 
1935, V. Km. 1779/34, dłużników Abraha* 
ma Abali 2 im. Sigala i Tauby Brauner 
.własnej. W artość szacunkowa powyższej 
realności oznaczoną została na kwotę 
10.186 zł. 86 gr., zaś wartość szacunkowa 
przynależności powyższej realności 662 zł. 
Łączna zatem suma oszacowania powyż 
szej realności wraz z przynależnościami 
wynosi kwotę 10.848 zł. 86 gr. Cena wy* 
wołania wynosi zatem kwotę 8.136 zł. 65 
gr. Przystępujący do przetargu ohowią* 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1.084 zl. 90 gr. Rękojmię naieży złożyć 
w gotowiźnie, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w warrości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zacho-wane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa> 
runki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będ i przeszkodą do licylacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sąau, nakazu* 
jące zawieszenie egzekuoji. W  ciągu osta* 
tnich 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dui powszednie 
od godziny 8—18*tej, akta zaś postępowa* 
ma egzekucyjnego można przeglądać w Są 
dzie Grodzkim Miejskim we Lwowie, przy 
ul. Sądowej 7, w sekretarjacie Oddz. III. 
Zarazem wzywa się organa władzy publś 
cznej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłaszania należności 2  tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w teiminie licytacji zgłosiły zestawienie 
podatków  i innycr. danin publicznych, na* 
leżnych po dzień licytacji, pod ryger-m  
utraty mogącego im służyć z ustawy pierw 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 17, sierpnia 1935. 3855K

IV. Km. 1839,33, 3182/33 i 84t/35. stro* 
na zobowiązana Masza Bina Glass. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Jakób i Blama 
jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 12 listopada 1935 o godz. 12*tej przed 
poł. w Sądzie grodzkim w biurze N r. 1 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta* 
cja następujących rtalnośoi; Ks. gr. D roho5 
byczi*Zawieżna. W hl. 502. Oznaczenie re* 
alności: Realność ta składa się z pbud. 382 
o powierzchni 133 m kw. i pgrt. 299 o po* 
wierzchni 630 m kw na której znajduje 
się jednopiętrowy dom murowany częścio* 
wo piekarnia, częściowo mieszkalny. War* 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 24.782 
zł. Najniższa oferta 12.391 zł. Do realno* 
ści- whl. 502 należą nasiępująoe przynależ* 
ności: ogrodzenie z szopą z przynależno* 
ściami, oszacowane na 35 zł 50 gr. Poni* 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki w Drohoby czu jako sąd hipo* 
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licy* 
tacyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, 26 września 1935. 3840K

IX Km. 2635/33. Edyki licytacyjny Oraz 
wezwanie do zgłoszenia- wierzytelności. Na 
wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Rzeszowa jako strony egzekwującej 
4800 doi. zpn odbędzie się dnia 1 grudnia 
1935 o godz. 11 przedpoł. w Sali Nr III - 
w b iu rr“ Nr. 7 Sądu grodzkiego miej ;kie* 
go we Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 na 
zasadzie postan. z 16 V. 1934 zatwie -dzie* 
nych warunków licytacja następujących re* 
alności; Ks. gr gm rr. Lwowa 1. kon-k. 
2291 1/4 przy ul. Zybiiikiewicza 26a. Whl.
I.) 2893/1. Oznaczenie realności: nierucho* 
mość, składająca się pgr. Ik. 336/4 i 336/16 
o powierzchni łącznej 708 m kw., na któ* 
rej stoją: 1) budynek mieszkalny 2 piętro* 
wy ze skrzydłem oficymowem, 2) budynek 
administracyjny z przybudówką, 3) mury 
oporowe i ogrodzenia W artość szacunko* 
wa wraz z przynależ. 219.597 zł. Najniższa 
olerta 109.798 zł. 50 gr. Ks. gr. bez 1. kiońs.
II.) W hl. 2895/1. Nieruchomość składająca - 
się z pgr. lk. 336/6 1 336/8 łącznej powierz* * 
chni1 818 m kw., stanowiąoa ogród. War* 
szac. wraz z przynależ. 13.375 zł. Najniż* j 
sza oferta 6.687 źł. 50 gr. Ks. gr. 1. kons, j 
2111 1/4 przy ul. Zyblikicwicza 24a. III.) I

Whl. 2897/1. Nieruchomość, składająca się 
z pgr. lk. 336/13 o powierzchni 332 m kw., 
na której stoi budynek czynszowy 2 pię* 
trowy. Wart, szac wraz z przynal. 123.118 
zł Najniższa oferta 61.559 zł. Ks. gr. gm. 
m. Lwów* bez. 1. Lonsk. IV.) Whl. 2896/1. 
Nieruchomość siadająca się z pgr. lk. 
336/11 o powierzchni 407 m kw, na której 
znajdują się chiodnik betonowy i mur. 
W art. szac. wiraż z przynależ. 8.532 zł. 80 
gr. Najniższa oferta 4266 zł. 40 gi. Ks. gr. 
gm. m. Lwowa bez 1 konsk. V) Whl. 
3504/1. Nieruchomość, składająca się z pgr. 
lk. 334/4 o pow. 223 m kw ., stanowiąca 
ogród. Wart. szac. wraz z przynależ. 3.588 
zł. tO gr. N ajniżs/a oferta 1794 zł. 20 gr. 
Ks. gr. bez 1. kousk VI.) Whl. 3109'I. Nie* 
ruchomość, składająca się z pgr. Ik. 336/9, 
336/10, 336/7, o łącznej powierzchni 374 m 
kw., stanowiąca ogród. W art. szac. wraz z 
przynależ.' 7.992 zł. 80 gr. Najniższa oferta 
3996 zl. 40 gr. Ks. gr. bez 1. koms. VII.) 
Whl. 2899/1. Nieruchomość, składająca się 
z_pgr. lk. 336/3, 336/5, 336/12, 336/14 i
336/17 o ląoznej powierzchni 546 m lew., a 
stanowiąca ślepą ulicę. Wart. szac. wraz z 
ipjgyinąleż 9.405 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
4702 zl. 75 gr. Razem wartość szacunkowa 
WTaz z przynależ. 385.619 zł. 50 gr. Naj* 
nizsza oferta l92.8('9 zł. 75 gr. Do wyżej 
wymienionych ad I—VII) nieruchomości 
należą następujące przynależności: drzwi,
okna, okienka, półckna, kosze żelazne na 
kwiaty, kraty, zamknięcie wodne kanało* 
we, muszle, kuchenki, gazowe, piecyki ga* 
zowe, wanny, kociołki, umywalki, popiel* 
niczki, kosze na śmiecie, paka, połpaka, 
lampy, klosze, famie,nniiki mosiężne, mur 
oporowy, mur ogrodzeniowy, ogrodzenie 
z siatki druciannej, parkan drewniany i 
podziemny^ kory*arz odwadniający, jaśmin, 
lipy, sosenki, dalje, drzewa i krzewy owo* 
cowe, bez, róże itd. oszacowane łącznie na 
20.98i zł 50 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.
Komorni1'. Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 16 września 1935, 3672K

I. Kin. 682/34. Edykt licytacyjny. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Drohobyczu Re* 
wiru I. zawiadamia, że dnia 27 listopada 
1935 o godz. l i  w biurze N r. 2 Sądu
grodzkiego w D rohobyczu odbędzie się
Iicyraoja niżej wymienionych realności dłuż 
ników Michała i Marji Greśko własnych: 
1) whl. 1222 jm . J ruskawiec realność po* 
łożona przy ulicy óucha Wiola, obejmuje 
p b u ł. 252/3, 252/4 i gr. 28?, ?83, wraz 2  
połową willi ,(Mirosława“ , oficyną i bu*
dynkami gospodarczemu. W artość szaoun* 
kowa wynosi 55.976 zł. Najniższa oferta 
27.988 zł. 2) whl. 1225 gm. Truskawiec, re* 
alność obejmuje pgr, 1507 łąka obszaru
2154 m kw. W artość szacunkowa wynosi 
947 zl. 76 gr. Najniższa oferta 631 zł. 84 gr. 
3) whl. 79 E m .  Truskawiec realność obej* 
muje pgr. 1508, łąka obszaru 1302 m kw. 
Wartość szacunkowa wynosi 522 zł. 88 gr. 
Najniższa oferta 349 zł. 52 gr. Do realno* 
ści whl. 1222 ks. gr. j'ruskawiec należą na* 
stępujące przynależności: oparkanienie, stu 
dnia, jabłoń oraz umeblowani. willi, a to ; 
30 łóżek. 12 otomanek, 30 szafek nocnych, 
15 szaf, 45 krzeseł, 15 stołów, 15 umywalń
1 15 luster, oszacowane na 3.671 zł. Poni* 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W arunki licytacyjne, protokół opisania i 
ocenienia można na dwa tygodnie pi zed 
terminem licytacyjnym przejrzeć w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu I. p. drzwi Nr. 
48 w godzinach urzędowych. Interesowa* 
nych wzywa się do zgłaszania swych praw 
w terminie ustawowym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 27 września 1935. 3888K

VI. Kai. 2669/35. Obwieszczenie. Komior* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie z siedzibą urzędową przy ul. Mikołaja 
Reja 9/II na zasadzie art. 602 kpc. obwieszi* 
cza, że w dniu 8 października 1935 we 
wtorek o godzinie 9*tej we Lwiowie przy 
ul. Czarnieckiego 8 odbędzi* się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do dłuż* 
nika składających się ze stolików buko* 
wych 8 śzt., 28 krzeseł giętych, wieszaka,
2 bufetów, 2 gablotek szkl. na bufecie, 8 
obrusów, maszyny do krajania szynki,, 
lampy wisz. elektr , 5 stolików z marm. 
płytą, oszacowanych na łączną sumę 875 
zł., które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 30 września 1935. 3877K

V. Km. 1548/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwio* 
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Iwowie, przy ul. Zamkniętej 9, na zasa* 
dzie art. 602 kpc obwieszcza, że w dniu 
10 października 1935 o godz. 10.10 odbę* 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, na* 
leżących do dłużmiczki w jej lokalu we 
Lwiowie przy ul. Panieński* j 1. 19, składa* 
jących się z 2.000 sztuk fornierów, osra* 
oowanych na łączną kwotę 2.000 zł., która 
rozpooznie się od połowy ceny oszaoowa* 
nia. Ruchomości ogrądac można w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej podanym. 3876 K
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru V.

Km. 556/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Założcach Bronisław Fehler, mający kan* 
celarję w Założcach, ul Brodzka Nr. 152 
na podstawie art. 602 k p c .. podaje: • do pu« 
blicznej w iadomości, że dnia 16 pażdzier*

nika 1935 o godz. 13*tej w Podkamieniu k. 
Brodów na folwarku odbędzie się l*sza 
licytacja ruohiomiości, należących do Alber* 
ta hr. Sumińskiego, składających się z 4 
foteli salonowych, krytych niebiesko*popie 
latym materjałem z poduszkami, 1 kanapy 
salonowej krytej niebiesko*popielatym ma* 
terjałem z 3 poduszkami z wełny i 2 szafek 
politurowanych mahoniowo, oszklonych 
(biblioteki), oszacowanych na łączna sumę 
zł. 690 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Załoźce, 1 października 1935, 3887K

Ii. Km. 1147/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie, rew. II. 
obwieszcza, że wr dniu 29 listopada 1935 o 
godz. 9*iej rano w biurze Nr. 22 Sądu 
grodzkiego w Złoczowie odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji nieruchomości, 
stanowiącej warsztat masarski z budynkiem 
gospodarczym oraz ogród obj. whl. 2110 
gm. kat. W oroniaki, składającej się z pgrt. 
Ikat. 306/2 o pow. 36 a. 35 m kw. W arsztat 
masarski o pow*. 97.50 m kw. wraz z staj* 
nią o pow. 71.25 m kw. jest zbudowany z 
haszy, cementu i kamieni, zaś stajnia z dre* 
wutnią o pow. 67.50 m kw. są budowane 
z cegły, a wszystkie znajdują się pod je* 
dnym dachem z żel. cynk. blaohy. Cała 
realność zpn,. oszacowana została na kwotę 
7.888 zł. 25 gr., sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 5916 
zł. 19 gi. Licytant przystępujący do prze* 
targu winien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie 788 cl 83 gr. albo w takich pap. 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem puMicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji, że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
anie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powania egzekucyjnego miożna przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Złoczowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Złoczów, 1 października 1935. 3874K

VII. Km. 2356/35. Ohwieszozenie o licy* 
tacji ruchomości Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VII. 
mający kancelarię we Jjwiowie, ul. Piekar* 
ska lc  na podstawie art. 602 k,pc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 9 paź* 
dpernika 1935 o godz. 8*mej we Lwowie, 
ul. Filipówkia 13 odbędzie się licytacja ru* 
chomości, składających się z kredensu, for* 
tepianu i biurka. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 25 września 1935. 3S86K

XI. Km. 1686/35. W ierzyciel: F*a „Pol* 
skie Tow. H andl.“ . D łużnik: Oswald Lap* 
ter oraz Osjasz i Sara Hauser. Obwiesz* 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwiowie Rew. XI. obwieszcza że 
w dniu 1C października 1935 o godz. 12 i
12.30 odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchomuści, nale* 
żących do dłużnika w jego mieszkaniu lo* 
kalu we Lwiowie przy ul. Sykstuska 35 
(godz. 12) i Sykstuska 54 (godz, 12.30), 
składających się z sprzętów domowych, 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego MiejsKiego.
Rewiru XI,

Lwów, 5 września 1935 . 3885K

FIRMY.
II. Firm. 232/33 A. II 219. Dc ts. reje* 

stru handlowego oddział ,,A“ przy firmie: 
Karol Wołkowsk: — Kawiarnia Esplana* 
da“ wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 2 
marca 1933. Firmę „Karol W ołkowski Ka* 
w ian ia  Esplanada" wykreśla się z ts. reje* 
stru handlowego. Wpisane na podstawie 
podania z dnia 18 lutego 1933 oraz dekretu 
dziedzictwa z dnia 15 września 1932 XII. 

273/30.
Sąd Okresowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 20 lutego 1933. 3879

II. A. I. 14. Sąd okręgowy w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej* 
szym postanowił: Do ts. rejestru handlu*
wego przy firmie: Ludwik Lazar w Krako* 
wie dodatkowo wpisać: 1) N r. kolejny
wpisu; 14/2. 2) W ykreśla się z ts. rejestru 
handlowego firmę „Ludwik Lazar w Kra* 
k^wie. 3) Data wpisu 18 września 1935 r. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 29 
września 1935 r.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie dnia J8 września 1935 r. 3878

R. Id. B. IX. 592. Sąd okręgowy w Kra* 
kowie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym postanowił: Do ts. rejestru
handlowego przy firmie Towarzystwo Prze 
myślowe „Tabor" Spółka z ogr. odpow. w 
Krakowie, ul. Wielicka L. 2 dodatkowo 
wpisać: 1) Nr kolejny wpisu: 392/2. 2)
Członek Zarządu inż. Stanisław Moszozo*

nowski ustąpił, a w jego miejsce członkiem 
Zarządu został w ybrany inż. Mieczysław 
Krzywda*Sienicki. 3) Prokurę udzielone 
Antoniemu Szersze, kióry w ten sposób 
firmę będzie podpisywał iż pod brzmię* 
niem firmy umieści swój podpis wskazu* 
jący na prokurę łącznie z jednym człon* 
kiem Zarządu. 4) Kapitał zakładowy Spół* 
ki wynosi 20.000 zł. podzielony na 40 u* 
działów  po 500 zł. każdy udział. 5) Data 
wpisu; 4 września 1935 r. W pisano na 
podstawie podania z dnia 21 czerwca 1935 
r. oraz protokołu Nadzwyczajnego Zebra* 
nia z dni a 18 czerwca 1935 r.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W Krakowie, dnia 4 września 1935 r. 3880

TTZNANIE 7 A ZMARŁEGO.
I T. 27/35. Edykt. Józef Kliś, syn Wa* 

wrzyńaa i M arjanny, urodzony 1 stycznia;1 
18a8 r. i zamieszkały w Czernichowie jako 
żołnierz 56 pp. b. armji’ austr. zaginął na 
wiojnie od końca 1916 roku bez wieści. 
W drażając postępowanie celem u zn an ia 'g ó  
za zmarłego wza-wa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 ■ 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I, 
Wadowice, 28 września 1935. _)86i

T. 138/35. Teodor ho łow ka, urodź. 1 
marca 1867 w M onastyrku, Anastazja Ho* ■ 
łowika urodź. 15 lipca 1879 w Pogorzelisku 
wyjechali w roku 1915 do Rosji, gdzie za* 
ginęli. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości d losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, o ile żyje, wi* 
nien w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi o- 
swem życiu.

Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1935 . 3867

T 22/35. Edykt. Kazimierz Golec, syn' 
Feliksa oraz Weroniki, z Kalitów, urodzo* 
ny w Dulczy wielkiej dnia 3 lutego 1892 
żołnierz byłej armji austrjackiej i7 pułku 
Piechoty w roku 1917 miał umrzeć w szpi* 
talu wojskowym w Zamościu. Wiadomości 
o nim udzielić należy w ciągu 3 miesięcy. 

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny. 
Tarnów, dnia 23 czerwca 1935 3856*

T. 23/35. Edykt. W ładysław Pindera, syn 
Gallusa i Marji z Bajanów urodzony w 
Zalasowej dnia 8 kwietnia 1890 powiat T ar­
nów ostatnio przebywający w Zalasowej, 
wyjechał w roku 1907 do \m cryk i i dotąd 
znaku życia o sobie nie daje. Wiadomości 
o nim należy udzielić w ciągu 1 roku Są* 
dowi wyżej wymienionemu.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 23 czerwaa 1935. 3857

I. T. 33/35/5. Edykt. Wincenty Wiewió* 
ra, syn Józefa i Anny Mazgaj, urodzony
4 stycznia 1885 i zamieszkały v Siemieniu 
jako żołnierz b. a™ ji austr. zaginął na 
wojnie od końca 1914 r. bez wieści. Wdra* 
żaijąc postępowanie celem ' uznania go za- 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomione 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, puczem Sącf na po* 
iiuwtiy wniosek orzdknie ostatecznie.

Sąd1 Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 14 września 1935. 3731’

I. T. 31/35/8. Edykt. Jan Czul syn Woj* 
ciecha i Teresy z domu Pawlus, urodzony
5 kwietnia 1897, zamieszkały w Wieprzu, 
jako żołnierz 16 pp b. armji austr. zaginą! 
na wiojnie od końca 1916 r. bez wieści. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do. 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 28 września 1935 3863

T 2/35. A nna l*o Nilkiewicz 2*» Gli* 
wińska urodzona 1860 roku w Radwań* 
cach, wydaliła się z domu dnia 6 września 
1930 i od tego czasu niema o niej wiado* 
mości. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 

■ zaginionej. Zaginiona zaś o ile żyje, winna 
w ciągu roku donieść Sądowi o swem ży* 
ciu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 16 maja 1935. 3861

T. 12/34. Iwan Satur z Bereh górnych 
jako żołnierz byłej armji austry jaJaej za* 
ginął podczas wojny na froncie włoskim. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim 
do  6 miesięcy. Chodzi o uznanie za zmar* 
lego Iwana Satura.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Sanoku, dnia 11 maja 1934. 3881

fi"
I. T. 20/35 Fdyk.t. Wojciech Piróg, syn 

Franciszka i M arjanny z Czarników, żoł* 
nierz 28 pp. b. armji austr. zaginął na \.ioj.= 
nie w r. 1915. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 9 września 1935. 3846
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